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misyjnej na intencje tatusia, który z mamusią nj,e żyje, aby się nawrócił. To 
znów matka przyprowadza syna, fefóty cztery lata nie byl do spowiedzi. ąlą. 
Oświadcza, że tylko u misjonarzy faję '\vyspo\viacf03 W idziano ludzi i z dalszych 
okolic przychodzących uporządkować swoje sumienie z Bogiein. Byl dzień 
poświęcony na spowiedź kalek, uloiimydi, głuchych i  starców, w którym triumfo­
wało m iłosiejdzis chrześcijańskie, gdyż dobrzy ludnie liaśyiprowaflza-M eto kdSwoła 
śitackiwsMhykąfoki, którym złe dzieci n ie  IffiSjały sprowadzić nii*jpnauza do domu.

IV piątek, w  pięknem  nabożeństwie, po uroozyeilem kazaniu, poświęcono 
parafję Pińską Sećou Jze.asowentu, a w  sobotę oddano w  cgdeikę Matki Naiśw. 

-ĄJroĆzystości' te uświetnili śpiewami i obecnością nasi Mjlerycy.
W niedzielę, uroczyste zamknięcie m isji celebrą pontyfikaluą Ks. Biskupa 

B u kraby , w  otoczeniu całej kapituły i  licznego duehpwieństwa. Te Deum. Po 
suniijś^uroczyMte ipoświąuetrrie u bramy kośdSala misyjnego krzyżu, togo wiekuistego 
misjonarza i mj najmil.sz.ej pamiątki misyjnej, z naffiisem: „Zbaw  dńśzę swoją.

Iu32 . P o  ipoświęmuu hoiywowa kompanjn wojska nii znak, że,',|tpofóka 
z krzyża! wyrosła i ,p j « l  l.rzyizem Chrysrtuśe?\fym ehce trwa£ prezentowała broń, 
a orkiestra wojskowa odegrała: „Boże [h |  jfejg|sj|“ , poczem wszysSKt ten hymn 
odśpiewali. Procesji rzewnej z krzyżem nie było z powodu słoty. Do adoracji 
krzyża wróciliśmy do kościoła, na ostatnie, płom ienne kazanie G. Dominika 
9  krzyżu i na pożegnanie. Na ligńeu krótko przemówi! Ks. Biskup, a uczestnikom 
m isji udzielił apostolskiego błogosławieństwa.* ̂

W  obiedżie wzięto f®ź<ial przeszło 50 gości ze sfer duchownych i śjwieokich. 
Po obiedzie J,)y!a nader mila alrademja, której tnzansm byl piękny historyćzuy 
odczyt o  naszej tutaj' bylnośH i cMałateOsJB w  Pińsku. Śliczne bjjjEy deklamacje 
i śpiewy oi'a,z niuizyka.

Nadesljpiji sporo życzeń i gratulacyj.
Spowiedzi na misji liczymy^ponad 3.000, a Kom unii'św. ponad 4.000. Odbyte 

uroczystości .były zaczątkiem gorętszej miłości Boga w  Pińsk-ji, “

X . J. PuclntcM. T. .1.

Z Poznania.
K rótk ie  w iadom ości z r. 19B2.

Mowy rok w  Stowarzyszeniu uąszetn rwpocżeliśmy normalnym trybem, 
uEądzając doraźne walne zebranie z_ę ąprnwozdaniem kasowem za rok 
ubiegły. Rs. Kurator, W ielebny O. Gołębiewski, [cieknie p.rze«iiówil na 

zebraniu lem, zachęcając Stowarzyszone do "rozejrzenia słfe również ifcw gospo­
darstw ie duszy, jakie tam zyski ii straty' ióik cały wykazał.

W lutym rozpoczęto 'kurs robojtd&ręeznyćh port M e minkiem 'wykwalifiko­
wanej nauczycielki. Za niew ielką oplata miały dfrewczeta okazję nauczyć się 
wszelkich haftów; białych i kolorowych, 'Szydełkowania, mereżkowania i  t. d. 
Lokaje odbywały się raz na łydeień w  godzinach wiecaonuyoh w  lokalu Ąjtowa- 
rzyszeajia. Na zebraniu w  lutym oglądałyśmy śliczne przeźrocza i to 4 serje 
obrazów znanego malarza i pał:rjoty Artura Grottgera.

W  marcu przypadały iiń ieiijriy  ĄB,elebnego Ks. Kuratora oraz£Pani Preze­
sowej. .Podwójną tę uroczystość uczczono na zebraniu wygtoszaitBiui odpowiednich 

krówińszowań ize strony dziewcząt, połączonych szczereni, serdecznem ipodaUsfl 
TsowanieiitMza zbożną pracę i  trudy »podjęte z w ielkąćjniłośrią i zrozumieniem dla 
dobra dziewcząt i rozwoju Stowarzyszenia. Ofiarowano również Mszę św. w  in ten c ji 
Czcig. Solenizantów.

Przed świętem naszem patrona,Ine-m urządzono w  tym ąofcu t. zw. triilimm, 
zakończone w  uroczystość św. Zyty.^Tjj-go kwietnia. Przez IrzS i dni.Jwyglaszał 
Ks. Kurator rano o godzinie 5.30 przed ołtarze,nifńśw. Zyty, po odprawionej 
Mszy św., przepiękne nauki krząpiąe słuchaczki slow«.m Bożem, zapalając ję  do 
wytrwania w7 dobrem i do ukochania enoły. W zniosie to byty ntibożemjkya, w?* też


